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Szefowa Polskiego Instytutu Sztuki
Filmowej otrzymuje wektor 
nie dosłownie za dorobek tej

obchodzącej pięciolecie instytucji, lecz przede
wszystkim za jej stworzenie w okresie, gdy była
wiceministrem kultury, oraz za utrzymanie się na
ciepłej posadzie do tej pory. W polskich realiach
to ogromna sztuka, wcale nie filmowa.  [JAZ] 

W  G Ó R Ę
Agnieszka Odorowicz 

W  D Ó Ł
Silvio Berlusconi

Trzymaj rękę na Pulsie.
Zadzwoń na infolinię 

0 801 801 771 
i zamów prenumeratę 

„Pulsu Biznesu”.
prenumerata.pb.pl

Włosi zszokowani są ostentacyjnym
braterstwem swego premiera
z Aleksandrem Łukaszenką. A przecież 

nie powinno ich to dziwić, wszak Berlusconiemu
za ciasno w gorsecie republiki. Chciałby zostać
nowym cezarem, objętym immunitetem, dlatego
wymienia doświadczenia z podobnymi mu
autorytetami. Teraz czas na Hugo Chaveza. [JAZ] 

szych firm wracają 32 centy.
Największe korzyści odnosi
Austria, która uzyskuje97 cen-
tów z każdego 1 EUR, oraz
Niemcy — 61 centów.

— Europa bardzo się zmie-
niła wostatnich latach —to już

nie jest przytulny klub kilkuna-
stu bogatych państw. Widzi-
my, jak migracje, przekształ-
cenia przemysłu, a nawet kli-
matu wpływają na zmianę ja-
kości życia. Dlatego polityka
regionalna też musi się zmie-

niać. Ale to, co w niej najbar-
dziej wartościowe, czyli współ-
udział regionów, powinno być
utrzymane i po roku 2013 —
uważa Danuta Hübner.

Miłosz Marczuk
m.marczuk@pb.pl � 022-333-98-56

Danuta Hübner górą: po jej 
liście do szefa Komisji
Europejskiej projekt złej dla
Polski polityki regionalnej
trafił do kosza.

Przewodnicząca Komisji ds. Re-
gionalnych Parlamentu Euro-
pejskiego ujawniła „PB”, że wła-
śnie otrzymała odpowiedź Jose
Barroso, szefa KE, na pismo,
wktórym zaprotestowała prze-
ciw zmianom wdzieleniu unij-
nych pieniędzy po roku 2013.

— Po mojej szybkiej reakcji 
—list napisałam, jak tylko z ko-
misji wyszedł przeciek o tym,
że założenia nowej polityki re-
gionalnej są już spisane i mają
pójść do konsultacji — projekt
dokumentu został wycofany —
mówi Danuta Hübner. 

Zmiany proponowane
w projekcie komisji oznaczały
radykalne cięcia funduszy re-
gionalnych oraz zmianę zasad
ich dystrybucji — z pominię-
ciem władz regionalnych i lo-
kalnych. Miałyby obejmować
kolejny wieloletni budżet UE
na lata 2014-20.

„Jeśli propozycja KE refor-
my unijnego budżetu weszłaby
w życie, to wyłączyłaby z poli-
tyki regionalnej aż 200 regio-
nów UE (w sumie jest ich 271).
Oznacza to praktycznie likwi-
dację tradycyjnej polityki re-
gionalnej obejmującej dziś ca-
łą Unię, wtym także biedne re-
giony wbogatszych krajach” —
pisała wliście  profesor Hübner.

— W przyszłym roku bę-
dziemy świadkami najbardziej
burzliwych dyskusji nadpolity-
ką regionalną. Warto, aby bra-
ły wniej udział polskie regiony
czy miasta. Jak widać po skut-
kach mojej zdecydowanej reak-
cji, trzeba wyrażać swoje zda-
nie. Komisję też można przeko-
nać — ocenia Danuta Hübner.

Jej zdaniem, Polska ma
ogromne szanse na wywalcze-
nie w przyszłym wieloletnim
budżecie tak samo dużych pie-
niędzy jak na lata 2007-13 (67
mld EUR).

— Konieczność wspierania
biedniejszych regionów zosta-
ła dobitnie wyrażona wnowym
traktacie lizbońskim, który
właśnie wszedł w życie 1 grud-
nia. Poza tym na wspieraniu
Polski korzystają też kraje „sta-
rej” Unii — poprzez otrzymy-
wane tu zamówienia, eksport —
mówi Danuta Hübner.

Jej słowa potwierdzają wy-
niki analiz przedstawionych
na wczorajszej unijnej konfe-
rencji na temat oceny polityki
regionalnej. Wynika z nich, że
w okresie 2004-15 do krajów
„starej” Unii napłynie 25 mld
EUR w rezultacie dodatkowe-
go eksportu do Polski. Z każ-
dego 1 EUR wydanego przez
kraje „piętnastki” na politykę
spójności w Polsce, do tamtej-

Hübner ocaliła polskie regiony
Obrońca: Danuta Hübner

zablokowała dokument Komisji
Europejskiej, który miał osła-
bić wpływ regionów na wydat-
kowanie unijnych pieniędzy.
Dyskusja na ten temat dopiero
się jednak rozpocznie.  [FOT. WM]
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